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G . L .  X.  Gorczaków 1 został Sena torem i  
mundur nosić będzie.  G  L. Maliut in naznaczo­
ny Inspektorem piechoty Ukraińskiey inspeckyi .  
A r ty le ry i  G .  M. Begiczew 2. uwalnia się od 
s łużby z mundurem, K o n t r  Admirały Cr o w n  
otrzymał rangę Wice  Admirała.  Kapitan Komman- 
dorami zostaią Kapi tani  1 rangi.  Tołoknia iow,  
Smirnow, Pere let in ,  Karobka,  Bodisko,  Niebol- 
sin, E l l io t ,  Gamalea, który będzie Ins pektorem 
korpusu Kadetów morskich;  Ihna t iew,  Murawiew.  
Kapitanami 1 rangi.  Messer,  Gastwer ,  Crow ne ,  
Mur ,  ByczeiLki,  Bodet Kommendant  p o r tu  Wil- 
mari^trand, Ge tz en ,  Maleiew, Makszeiew,  R ube c ,  
SeliWanow, Podoholzin.  G.  L.  Graffowi Arak- 
<czeiew oświadczono ukontentowanie za faier- 
•yrerk.

i x  W ied n ia  29. L u teg o .

A r c y  X. Karol pisał do woyskowe y ra d y ,  
i g łó wnych  kommendantów,  przekłada jąc  iak 
no we  urządzenie  departamentu  woienntgo  ze 
wszystkich względów- pożytk i  wielkie przynos ić  
zaczyna.— Magnaci Wę gi e rs cy ,  E r d o e d y ,  Feste -  
t i t s  wzgląd maiąc na te razn ieyszą  drogość  Ży­
wności ,  s toiącym w dobrach swoich żołnierzom 
żołd miesięczny,  wicie chleba, mięsiwa, i wjna 
'darowali .— Z  Ćoostant inopola przestano pisać o 
śmierci  A b d  E l  Ouhaba;  t e r a z  mówią  że od 
s t rońników opuszczony,  z 100 ludzi ty lko  uciekł  
w  pustynie- Bogate sprzę ty  z grobu  Mahome­
ta  zabrane przez  Arabów w Mecca  , nabożni 
T u r c y  o d k u p u i ą ;  nayfzacowniey szych  iednak 
znaleść nie mogli.  Kecz iak nie po tw ier dz i ło  się 
zamordowanie Ouhaba,  tak b y ć  może zmyślona 
jego ucieczka.  To  pewna iż Suł tan iest  t rosk l i ­
w y m  o los p r z y s z ł y  Azyatyckich prowincyi ;  za- 
chęca iąc sławnego Ghezzar  Baszę do wiernego  
pracowania nad przywróceniem spokoyności  w 
t y c h  st ronach,  posłał onemu kosztowną szubę w 
podarunku,  iaką sam ty lk o  z w y k ł  nosić,  i nse- 
mniey bogatą  szablę, ażeby iey u ż y ł  przeciw 
nieprzyjaciołom Porty' .  W  E u ro p ie  T u r c y  p o ­
mnażają morskie si ły i lądowe; bu du ią  ok rę ta  , 
zaciągają żołnierza,  i ć w i c z y ć  każą sposobem. 
E urope ysk im ;  niedawno dywizya  dawnego zac ią ­
gu w Rcmedi pogromiła wie lką  gromadę roz- 
boyników,  kfcórey naczelnik poległ  w boiu.

W  Egipc ie  n ie  ustał  rozruch;  powiększa­
ją  go R e n e g a ó  w znaczney l iczbie połączeni  z 
Arrautami;  Por ta  wszys tk im amnestyą oliaruie 
1 żołd p o d w ó y n y ,  jeśliby w pokoiu ż yć  c h c i e ­
l i .— Przygotowania ,  iakie dziś T ur cy  Czynią do 
w c y n y ,  p r z y c z y n ą  b y ć  miały dane im p rze s t ro ­
g i  od posła Angielskiego;  t en  po śmierci Kapita ­
na Baszy nie przes tał  donosić że Fr e n c y a  za­
myśla szczerze o Morel  zaięcju,  do czego  ma 
b y ć  z woyskiem u ż y t y  S.  C y r  Genera ł ;  lemu 
polecone  b y ć  ma wskrzeszenie RP-  Greckiey ;  
na te n  koniec odbierze  wkró tce  Z W ło c h  P® ' 
nocnych  posiłek 30 t ;  s łychać że rozesłał  do 

j całey Grccyi  agentów chcąc wyrozumieć  
i chęc i  narodu. S u ł t a n  nic  ieszcze nie rzek, ,  
Ambassador  Brune zdaie się na pozor  dość  p o ­
ważany;  złota nie sypie ,  l ecz Turkom często  
przypomina ,  żs dawnym sprzymierzeńcom zau- 
iać powinni  dla własnego dobra i spokoy nosci.— 
"W Paryżu Se na t  , Minist rowie  , i rada stanu , 
rozt rząsać maią 3  ważne pytania;  czy l i by  nie

należało iak nayprędzey  wcie l ic  do F r a n c y i  R P .  
te  Batawską  i Helwecką,  lako części dawnejr 
Gall i i .  Por tugal l i i  p r zy ł ączyć  do Hiszpanii ,  za 
co Król  Katolicki  ma ods tąp  ć R P t e y  pruwin* 
c y e ,  Biscaja, Guipuscoa,  Minorkę ,  i inne kraie, 
nak-pniec czyli  nie t rzeba  w okolicznościach te-  
r a z n i e y szych woyskiem Francuzkiem osadzić nie­
k tóre  p r ow in eye  Ot tomanów. Słychać  że na ża­
den z t y c h  układów zgody ieszcze niema.

*  I-Iagi 2 8 -L u te  go .

Flo t ty l la  Batąwska, 'która d. tg: wysz ła  p o i  
żagle z Admirałem Verhuel  p ł y n ą ć  maiąc do 
I l un querque  i Boulogne,  ledwie oddal iwszy  się 
od brzegu,  wkró tce  powróc iła na dawnieysze  
s tanowisko;  w e d ł u g  i ednych  mgła gęsta żeglugę 
st rzyraa ła  niespodzianie;  zdaniem d ru g ic h  Iłata- 
w o w ie  pos t rzeg łszy  ku sobie idącycn  Angl ików 
w przewyższaiącey  sile ochronienia szukać m u ­
sieli pod  batteryami lądowemi.  Rzecz  pbiaśni  
się nie rychło;  ponieważ tu równie  iak u  F r a n ­
cuzów  milczeć zaczynamy o morskich obrotach,  
i przysz łćm lądowaniu,  które sądząc  z p o z o m  
d łu g o  iuż  odwleczone  b y ć  nie powinno.  Na  
100 sta tków,  k tóre  z Adm. Verhue l  ru sz y ły  , 
zabrano 2 pó łbrygady Fraocuzkie z Hannoweru  
przybyłe .  Na gran ic y  naszey^.Vkes[. tal ią zgro­
madzić  się ma wkrdt.ee nowa symia obserwacyina 
z Francuzów i Batawów; do Hannoweru  idzie 
wielu nowozaciężnych młodzieńców , naybar- 
dziey  z Piemontu;  ztamtąd do nas n ieustannie 
prowadzono do tą d  a r tyf le ryą ,  wszelki o r ę ż ,  
ammunieye,  i tysiące koni- G  Ebl e ,  k tó ry  kom- 
menderował  ar tyl lecyą na kilku pamię tnych kam­
paniach pod nieszczęś liwym dzis G .  M o r e a u ,  
nagle pośpieszył  do Hannoweru ,  gdz ie  tymcza­
sow y G.  en chef  Dessolles pilnie rządowi  kra­
jowemu wybierać kazał podatki  wszelkie 1 w o ­
jenną k o n t r y b u c y ą  pd  poprzednika swego p rz e d  
samym do Paryża wyiazdem nakazaną, na nie­
skończone pot rzeby  woyska Francuzkiego.

Wszys tk ie  p o r t y  Batawskie zamknąć ściśle 
kazano; żaden kraiowy lub obcy s ta tek  wyms c  
po d  żagle nie powinien  do rozkazow dalszych; 
domyślamy się że t o  c z y n ią  Fr a n c u z i  , chcąc 
przeszkodzić uc ieczce  G.  P ic he g ru ,  G e o r g e s ,  
i wielu innych osob do wiadomego spisku w cho­
dzącyc h ,  które dotąd  poymane nie są. W e d ł u g  
os ta tn ic h  doniesień % Paryża;  zamordowanie K o n ­
sula koniecznie d. 15 nas tąp ić  miało. M leLu. 
agentów Angielskich,  Szuanów , i  F rancu zó w 
osiadłych w  Tempie zamknięto.  Pr zez  czas d ł u ­
gi rząd i po lieya w i e r z y ć  nie chciała,  zęby Mo­
reau należał do spisku;  lecz g d y  więźniowie  
wszyscy  o tern przyświadczal i  jednogłośnie,  * 
tego  wzię to .  Podobnym sposobem osadzeni są 
G Delorges,  i Lahor ie,  k tó ry  w  r. 1S00 J”. 
ka razy w  Niemczech podp isyw ał  zawieszenie 
broni 1 Austryakami.  P ichegru  3 ty go  me a-, 
wi ł  w Pa ry żu;  wymienia ją  ieszcze kilku 
mitych mężów,  mkoby wchodzili  do dziełir,Tecz 
Minister  sprawiĆdliwóśćF zapewniał ,  iz °P  c 
p r z y b y ły c h  z Lo nd yn u,  f r a n c u z  żaden a m t e z  
k tór y  z Administr . i tósów o tern me wiedział .  
Dziś mówią,  że przysłtjne sa- J oz  a„zy  na â es;^ 
towanie kilku F r a n c r z k ic h  Offi. yerow zna ydu H - 
c y c h  się w armii kr.iy nasz z a s t ępu jące j .

(O



* Paryża  23. Lutego. 

Dokończenie moioy Prefekta  Frochot

D z i ś  p r z e c iw n ie  g d y  se rc a  koja rzysz ,  dla 
d o b r a  p o w s z e c h n e g o ,  g r u n tu je s z  chwałę oy cz y -  
» tą ,  l ud  usz cz ęś l i w ia sz ,  s ta łe ś  się n ie p rzy iac ie -  
l em o s o b i s ty m  n ie p rz y ia c io ł  nas zy c h .  K tó ż  z 
F r a n c u z ó w  t o  w i d z ą c  nie  z e c h c e  n ad gr o d z ić  
t o b i e  obelgę,  b r o n i ć  dni  t w o i e ,  w  zemśc ie  d o ­
pomagać .  G d y b y  p r z y n a y m n i e y  w p o c z e t  m o r ­
d e r c ó w  p o l i c z o n y  nie b y ł  ieden z p i e r w s z y c h  
o b r o ń c ó w  na s z e y  w o ln o śc i !  Pozna ie  naród z ia- 

bo le śc i ą  d o p e ł n i ć  musiałeś  co u rzą d  i p rawa 
I t azały;  w i ę c  nie p rzydam sm ut ku  se rc u  twoie -  
m u  w y m a w ia ią c  imie t e g o  F r a n c u z a ,  k tó rego  
za s ło n i ć  od sądu i sprawied l iwośc i  nie iest  w  
m o c y  t w o ie y .  Po  do k o ń c z o n e y  sp rawie ,  g dy  
b e z s t r o n n y  w y r o k  i op in ia  na rodu  w ym aże  imie 
i e g o  7. l i c z b y  w i e r n y c h  z iomków,  w t e n c z a s  
n i e c h  iuż p r zy w ią za n ie  nas w s z y s t k i c h  uadgro-  
d z i  K o n s u l o w i \ z a  zd radę lub  ob ł ą ka n i e  iedneg.o; 
n i e c h  za d r ży  nad  losem k t ó r y  iey g o tu ie m y , 
A n g l i a  co s ie iąc  p o ś r ó d  nas p r z e k u p s t w o  i z b r o ­
dn ie ,  skazić umiała selr.ce t y c h  mężó w n a w e t ,  w 
b r ó r y c h  sp raw ie d l i w ą  nadz ie ię  z łożyła R P t a .

W  T r y b u n a c i e  g łos  zab i e ra ł  M or eau  b r s t  
n i e szc zęś l iw eg o  G e n e r a ła ,  t w i e r d z ą c ,  że czarne  
oska rżen ie  i e s t  dz ieł em zaw iśc i  i i n t r y g i ,  na ho­
n o r  i życ ie  w o d za  za w zi ę te y ;  z i zby  w ysz ed ł  
n a k o n i e c  o ś w i a d c z y w s z y ,  że t e n  potraf i  zaw s ty ­
d z i ć  p o t w a r c ó w ,  ieżel i  sp r aw a  t o c z y ć  się będz ie  
g ł o ś n o ,  i awnie ,  p r z e d  sądem p r z y z w o i t y m .  , Da­
ro wa l i  T r y b u n o w i e  os t r zeysze  w y ra zy  b r a t e r s k i e y  
m i ł o ś c i  , ża łu i ąc  saini upadku  wielkiego męża.  
Z n a y d u i e  się albowiem wielu , k tó rzy  po  og łoszo­
n y m  sp isku i d o w o da c h ,  d es z c z e  b r o n ią  n i e w i n ­
no śc i  G .  Mo reau ,  w s p o m in a ją c  i ego  sk r omność ,  
r o z t r o p n o ś ć ,  ob rane  d o b r o w o l n ie  ży c ie  u ta jone ,  
n i e  wdawanie  s ię  s t a t eczne  d o k ł a d n y c h  interes-  
odw.  L e c z  r e w o l u c y a  w sz ys tk o  mieszać z w y ­
k ła ,  l ud z i  i_ r z e c z y ,  t ak dalece i ż  zgadn ąć  t r u ­
d n o  k to  c n o t l i w y ,  k to  zły oby w ate l .  Mirabeau 
D u m o u r i e z ,  P i c h e g r u  iak skończyl i ? Dampi e r r e  
c z y l i ż  p r ze z  Jakobinów n ie  b y ł  ogłoszony zdray-  
c ą ,  choc iaż po le g ł  w  b i twie  za na ród ?  Po  t y c h  
p r z y k ł a d a c h  na co się p r z y d a  wspominać  Lyiu 
K o n s t y t u c y i n y c h ,  G i r o n d y s i ó w ,  F e d e r a l i s t ó w ,  
Jakob inów,  K o n w e n c y ą ,  D y r e k t o r ó w ,  k tórzy  
p r a w i e  w s z y s c y  koleią,  byl i  w na yw yż szy m sza­
c u n k u ,  a śmierć,  w y g na n i e ,  wzgardę  odn ieś l i  w 
z y s k u .  T e n  p r z y k ł a d  o d n o w i ć  się może na o b ­
w i n i o n y m  Genera le .  A res z t ow an y  p r ze z  G . Mon-  
c e y ,  do  A b b a y e  z a p r o w a d z o n y ,  w k r ó t c e  staiioł 
p r z e d  S ena to ram i ,  r adą  stanu i Mini s t r ami ;  z t ą d  
p o  ścis łym i d łu g i m  examin ie  do Tempie  pos ła ­
n y .

Aresz t owa no  i e szc ze  G en e ra łó w .  Delmas i 
N o rm a n d  ; i n n y c h  osob liczba n iewiadoma.  —■ 
P o d  B res tem  fregata Angiel ska H uz afd  od  40.  
a rma t fla piaskach osiadła;  200 ludzi  z uiey w y ­
ra t owano .  —  F lo t t y l l a  od go żaglów do  Bou l o ­
g n e  p ł y n ą c  potka ła  n ie p rzy jac ie l sk ą  e skadrę,  z 
1 o k r ę t u  l in i owe go ,  5 fregat ,  g k o r w e t  z ł o ż o ­
n ą ;  w  d łu g ie y  ro zp ra w ie  2. f regatom u c i ę to  
m a s z t y ;  inne  oddal ić się musiały na głębinę.  —- 
S ł y c h a ć  że G eo r g es  o p r ó c z  Konsula chc ia ł  Za­
m o r d o w a ć  M in i s t r ó w  Ta l l ey rand  i Bert ł r .er .  
D ossony i l l e  z sp i s kow yc h  i ed  n ,  g d y  g o  b rano  
d o  więz ien ia ,  sam się zabił.  Z b i e r a ć  nie c h c e ­
m y  po g ło se k  o a re sz towan iu  G.  La F a y e t t e ,  
w i e l u  in n y c h  mężów z a s łu ż o n y c h  o y cz y źn ie  ; o 
z n a y d o w a n i u  się na ziemi F r a n c u z k i e y  GrafFa d* 
Ą r t o i s ,  o o d k r y t y c h  składach o ręża,  p i e n ię d z y ,  
p a p i e r ó w  k t ó r e  d o  z b ó y c ó w  należały.  G .  Au- 
g e  reau niespodz ian ie  p r z y b y ł  z B r e s tu  do Mal- 
ma ison,  g d y  iuż  od kr yw ał  się spisek,  i 4 g o d z i n ­
n ą  r oz m ow ę miał z Konsulem.

z  Paryża 23 Lutego.

R z ą d o w e  pisma p r z y d ą ł y  n a s tę p u i ąc ą  w i a ­
domość d o  og łos zo ny ch  daWniey o spi sku  o d ­
k r y t y m .  P i c h e g r u  w y l ą d o w a ł  p od  Bevi l l e d. 
16 stycznia, do Paryża wiechał d. 25; lsdvvie S

l u t e go  d o w ie d z ia ła  się pol ioya o b y t n o ś c i  iego 
w s to l i cy ,  i ś ledzić zaczęła ;  i adł  raz obiad z 
b ra t em  swoim,  G.  Lajollais i C o u c h e r y ,  brat 
iest  u w i ę z i o n y ,  1 do w s zy s tk ie go  s ię  przyznał .  
G e o i g c s  i P i c h e g r u  mieli  r o z m o w ę  razem z b .  
M or ea u ;  Picl i eg  u sam ieden  do  rtiego^ lezazi t  
dwa n / y ;  p o t r z e c i e  zp i o w a d z i i  go Fre m er es  
s< krctfirz Genera l sk i .  Być to  nmglo;  ale rozu- 
mietą  ieszcze n i e k t ó r z y ,  ze M o r e a u  podobno zo­
s ta ł  p r ze z  wygnań ca  o sz uk an y m ,  lak inny  oby­
watel ;  t emu p r z o s z ą c  o go sp c dę  p rzyzna ł  się n -  
e h e g r u ,  że do Paryża  p r z y b y ł  i e dyn ic  chcąe 
b y ć  wymazanym z l i s ty  em igr an t ów  1 wkrótce 
do  Niemiec  pośp ieszy ;  w y z n a ł  to  p rzed 
gos pod arz ;  i natychmiast  odzyska!  wolność .  rVio0i 
Moreau  p od ob ną  g r z e c z n o ś ć  uczyn ić  nauczyc ie­
lowi  i p r zy jac ie low i  dawnemu;  każdy z i  fan- 
c u z ó w  ż y c z y ,  aby t e n d o m y s ł  był  p rawdz iwym.  
G d y  W.  S ędz ia  R e g n ie r  dał  w y r o k  !la u w , ?‘ 
z-eń ie  G M o r - a u ,  pol icya aresztowała  b ra ta  lego 
T r y b u n a  g ozum ie iąc  że 1 t e n  wchodz i  do spi- 
sku;  i ako teź  S ek re t a rz a  F re r i i e res .  O s t r z e ż o n y  
K o n s u l  s p y t a ć  się kazał  W .  S ę d z i eg o ,  lesl iby te 
dwie  osoby o zb rodn ię  pój łey rżane by ły ;  a ode­
brawszy o d p o w i e d ź ,  że i ch  nie  o b w in ia  in nga- 
cy a ,  za leci ł  n i ezwłoc zn ie  p u ś c i ć  na w o ln o ś ć ;  
p r zy d a ią c  nas tępuiące  s łowa  go d ne  uwag i .

G d y b y  nam ch od z i ło  o zbawienie oyczyz-  
n y  w razie  n ie be zp iec zn y m,  gdyb y  innego spo­
sobu ra towan ia  się nie b y ło ,  należałoby spisko­
w y c h  p oy mu ć ,  p r z e d  sąd em w o y sk o w y m  sta­
w ić ,  i śmie rc ią  ukarać  i e d n e y  no cy .  Kecz te- 
r aź n i ey sz y  p r z y p a d e k  nie i e s t  tak c i ę ż k i ;  pro ­
ces  k ry mi na lny  i e s t  pospo l i ty ;  p r a g n ę  ażeby  
p r ze p i sy  p raw a  nayscis ley b y ły  zachowane,  i  ym 
sposobem obwin iony G.  Moreau m i - ć  będz ie  ła­
t w o ś ć  wsze lką  okazania sw oiey  n i e w i n n o ś c i ,  iak 
z a r ę c z y ł  brał T r y b u n .  W  godzin  kilka pozn iey  
F r e n i e r e s  p r z e z  in ny ch  z b ó j c ó w  obwin ionym 
został ;  kazał go a resztować  Sędzia ,  l ecz  uciekł  
Sp iesznie ,  i d o t ą d  poyr runy n ie  i e s t .  P ic h e gr u ,  
Lajol lais ,  i Ra te l  od  l i p c a J u ż  utirzymyW;.! cią- 
g  e k o r re sp o u d e u c y ą  do  wiadomego  celu stoso­
wną.  G- Sarvary i  r ządca  w A bb ev i l l e  przeie-  
łi w iele  p a k i e tó w ,  z l i f tami,  wexlam:  & c  w k tó ­
r y c h  w id o cz n a  i e s t  spisku osnowa.  T y m  cza ­
sem Konsul  odbierać zacz o ł  z wielu s t ro n  po­
winszowania .  U pr ze d z i l i  w sz ys tk ic h  G .  SouK,  
D a v o u s t  k om me nd eru ią cy  armią  w S. O m e r  i 
B r u g e ,  Admir a ło wie  B r u i x  1 Lacrosse  z B o u ­
logne  imieniem f lot t  y lii - Z n ud z i ło b y  cz y te ln i ka  
n ie skoń czon e  p o w ta r z an ie  przc-klęctwa na sp i ­
s k o w y c h ,  p r o z b y  o p rędk ie  i su ro we  ukaranie ,  
choc iażby  mąż n ay z a c u ie y sz y  p rz e w i n i ł ,  pogroz-  
ki p r z e c i w  Angl ikom,  k tó r y m  z odg łosu  1 00- 
w ie r z ch o w n o sc i  są dzą c  żo ł n ie rze  z b r o d n ię  p r z y -  
p i su i ą ;  r o z t r o p n o ś ć  r adz i  czekac  w y ro k u ,  cho 
c i ąż  i t e n  b e z s t r o n n y m  z a p e w n e  nie b ę d z i e ,  
g d y  idz ie  o zapalanie n a ro do w ey  n ie na w iś c i .

T ą  t c h n i e  w P a r y ż u  każd ■ dziś pismo u r z ę ­
dowe.  M o n i t o r  do no sz ąc  o w yz na cz en iu  n a p o -  
se ls two do B i u t t g a r d u  P  S p e n c e r  Smith ,  p r z y -  
daie,  iż p r z y s ł a n y  i e s t  ce iem know ania  sp i s k ó w  
no Wy ch ,  iak cz yn i ł  p o p r z e d n ik  Wickham;  l e cz  
Konsul  z a p y t a  się n i e g d y ś ,  czyl i  p r aw o  na ro ­
d ó w  Angl ikom do"zwala u t r z y m y w a ć  w Mu-nien 
i S t u t g a r d  p o d o b n y c h  ludz i ,  T e y ż e  n ienawiści  
za pe w ne  są o w o c e m  w yp isy  z gaz e t  L o n d y ń s k i c h  
do t u t e y s z y c h  p r z e n ie s i o n e ,  i 'eden Konsu lowi  r a­
dz i ,  aż eb y  umierał  dla zba w ie n i a  R P t e y ;  d r u g i  
p r aw i  o r ząd ach  Cromwel la  por ówt iywaiąc  one 
z czas em te ra ża ie ys zy  m; i i tuy do nos i ,  że B u o ­
na par t e  ma zg in ąć  w k r ó t c e ,  a L u d w i k  na
t r o n  p o w r ó c i ,  p ro w a d z ą c  za sobą t ł u m y  emi­
g r an tó w .  W ia do m o że wolność  d r u k u  w An­
gli i  i e s t  n i eokreś loną,  tam zwłaszcza  gdz i e  mo­
wa i e s t  o narodach p o s t r o n n y c h .  Nie s ł usz na  
w ię c  p r z y p i s y w a ć  r zą do w i  n i e ro zu m pisarzciw 
p r y w a t n y c h ;  i a śn i eyszych  d o w o d a w  t r z e b a  c h ą d  
p r ze k o na ć  E u r o p ę ,  że należał  do spisku  — Z o ­
nę  G.  Lajollais a resz towano  w S t r a sb ur g u ,  zna­
l az ło  się p r z y  n ie y  wie  « pism i p i e n ię d z y .  
W i ę c e y ą o  w y ż s z y c h  Of f iC yerów  udało się do 
m a ł żon k i  G .  Moreau z oświadczeniem ża!u 
upad k ie m iego;  w i ł y  t y  n i e  p rzyie ia .  —  G .  bo i s-



sac la Tour  unwrt w niesławie; każdy- pamię ta  
hkuv. poddał r. 1799 Mantuanską. t w i e r ­
dze; a wyrokiem !< msulowskim z munduru -odar­
ty  "został; nie che s albowiem Buonaparte roz­
cierać przypadku.  .. orego dokładna wiadomość 
czernid ło  rzucaiąc niezinazaiie na honor  Officye- 
rów Francuzkich,  bardziey zasmucić mogło PK.

D. 23 stanęło przed  Konsulem Ins ty l .utum 
narodowe; prezy dn iący Kom. St .  Regnaud; Nie- 
pr/ry laciele, rzeki  zabiiaiąc ciebie iednego, R P r ę
0 śmierć przyprawić  mogli. Osierocona oyczyz-  
n» wtenczas poczęłaby doznawać k .ę jk  inż za­
pomnianych.  X Łoba Imała upadać zgoda i je­
dność familii, pokoy miast i p rowincyi ,  chwała
1 zaszczyt  ore?.a Franciizkiego,  zbawienie R t  tey 
Ledw ie  odradzaiące się n is ty tuca i zgromadzenia 
uczone,  JLycea i Collegia ledwie otwar te ,  s z k o ­
ły  ustanowione i opa t rzone,  opłakiwać iuż mia­
ły  założyciela swego. Uczniowie  Pry tan eów o. 
Ć y r ,  C o m p i e g n e ,  Fontainebleau traci ły oyce.  Z a ­
chowała  ciebie opa trzność .  l e y  narodowe lą-  
s t i tu tu m  składa pokorne dzięki ,  że Konsuia nie 
do tknoł i nie dosięgnie żaden spisek na ziemi 
Francuzkiey  przez Fra ncuzów zkleiony.  Dotąd  
w yzi ew a ły  zbrodnię  postronne  kraie, od wieków 
nienaw isne nam i nieprzy iazne. Ktokolwiek chciał 
im dopomagać,  s łużył  dla spólney korzyśc i ,  ró ­
w n y  przed  obliczem sądu i prawa, r ó w n y  z n ie ­
mi wyrok  usłyszy . .  Anglicy zaś, którym snę nie 
powiodło  zgładzić Konsula skryc ie ,  zadrżą w k r ó t ­
ce przed  zwycięzkim iego mieczem Ale tu  
n ow e  n iebezpieczeuszwo czeka. Ci ic tey pamię­
tać  że od osoby twoiey  dziś zawisł  los oyczyz-  
n y ,  pokoy narodów tak wielu,  t rwałość  ustaw 
Jłtóre daiesz Francuzom.  — W odpowiedz i  Kon­
sula pamiętne te  słowa, &'q. ta k ie  zam ieszania  
k tóre trw a łość  rządu  g ru n tu ią -  Rozmawiał  
z mężami uczonemi o dziełach uczonych ,  te za­
lecając naybardziey,  które zaszczyt  p r z y n i o s ą  
narodowi ,  a ięzyk nasz. uczynią powszechniey- 
szvm. Sm utk u  i pomieszania n ikt  nie w y c z y ­
ta ł  z tw a rz y ;  nie ieden z przy to mn yc h  wspo­
mniał i do Konsula przys tosował z P r e z y d e n ­
te m  Fon tanes ,  co Montesquieu  powiedział  o 
K a roki W. który sobie igraszkę c z y n i ł  ze wszel­
kich n iebezpieczeńs tw,  takim podpadać zwykl i  
wielcy prawodawcy i woiow nicy ,  naybardziey 
spisków na życ i e  swoie skleionych.

Od g ra n ic  fVłoskich 13. Lu tego

W o y s k a  Francuzk ie  pomnażaią się w kraiu 
naszym; regimenta niektóre w ysz ły  z Mediolanu 
ku południowi ;  nowo p rz y b y łe  ich misysce za­
s tępują.  Domyślić się łatwo,  iś taiemna w y p r a ­
wa do skutku przy jdz ie .  Kommendant  Liwor-  
ny zat rzymał  i zabrał do p o t r z e b y  wiele okrę­
t ó w  oboie tny ch  ; s łzchać że maią być  u ż y te ,  
na przewiezienie R«publikantów do Sardynii .  Do­
t ą d  mówić nie przestano o us tąp ie n iu  te y  w y ­
spy  Anglikom, k tórzy obieeuią  nawzai m nie 
p r ę d z e y  z F r a n c y ą  podpvsac pokoy.  aż Konsul 
odartemu z państw dz iedz icznych Monarsze da 
p r z y z w o i t ą  n s d g r o d ę . — L o rd  Nelson ost rzegł  
Admirała Pellew krążącego pod Fer ro! ,  iż eska­
dra Toulońska łączyć  się zamyśla z okrętami; 
W pomienionym porcie stoiącemL Tu głoszą,  że 
iuż z Toulonu wyszli  Francuz i ,  zmierzaiąc do 
c iaśn iny Gibral tar .kiey,  ieżeli nie przeszkodzą  
eskadry Angielskie.  Z  brzegów  L ig u ry i  nieda­
wno słyszane było na morzu ogromne st rzela­
nie,  z gór  Vintimiglia pos t rzeżono po rozma- 
i t e y  wielkości  okrętów; zbyteczna  odległość ro ­
zeznać przeszkodzi ła  czyie i ^ ł y .  — Upadła zu­
pełnie pogłoska o w oyn ie  bl izkiey Hiszpanów 
z Bry t ańnią  W. owszem Król Katolicki po wszy- ' 
s tk ich portach Królestwa swego kazał ogłosić,  
że oboięt.ność ścisłą zachowa, aa co strony woiu- 
iące zezwolić miały.

G. S. Cyr .  l i czy pod  kommendą swoią w 
części  wscbodniey  Neapoli tańskiego Królestwa  
30 kilka t .  żołnierza; część t e y  armii zdaie się 
p rzybl iżać  do stolicy kraiu. Zgadnąć t rudno  
co nastąpić może; lecz podróż  Luciana Buona­
par te do Neapolu i Tareo to daie do myślenia.r

Trudno zebrać,  w ie rzyć  ieszcze t r u d n i e y  powie* 
ściom wszystkim ; iedni u t rzymu ią ,  że bra t  Kon­
sula często r długo rozmawiaiąc z p ie rwszym 
Ministrem Króla a Sycyli i  G.  Acton ,  żąda ł  w y .  
dania Francuzom wszystkich ok rę tó w  zbroynych  
i p rzewozowych,  iakie ty l ko  Monarcha ma ra­
por tach swoich;  d r u p z y  że prosi ł  o pozwolenie,  
ażeby godzi ło się Rj?tey woys ko  nowe w p r o ­
wadzić do Królestwa,  ponieważ inne na rody  
zamyśbią  toż  samo uczynić .  Czas obiaśni wszy*- 
stko, Luc ian p iz ez  Rzy m powraca do Paryża;  
był z wizy tą  u O vca  S, k t ó r y  go łaskawie 
przyiol ;  z nikim widzieć się nie chciał ,  ani na­
w e t  z Kardynałem Gonsa lvi .—Z  drug ie y  s t rony  
Xięs twa  Parmy i Placericyi urządzaią się na 
wzór  Francuzkich Depa r tamen tów.  Keas. S t.  
Moreau ma tam władzę,  iaką dano G ,  Menou. 
w Piemoncie;  w krotce pos tanowieni  będą  P r e ­
fektowie,  sędziowie pokoiu,  t r y b u n a ły  , inne 
urzędy .  Dotąd wprawdzie  te  Xięs twa nie są 
wcielone do Francy i; lcc^ Konsul  traktuie o t o  
z Aus t r yą  i innemi dworami.

Wszys tkim regimentom Cesarskim k tóre  
są rozłożone na granicy naszey, i w Ti ro lu ,  nie* 
którym z Aus t ry i ,  S t i r y i ,  Czeskiego Króles twa ,  
zalecono mieć się w gotowośc i  d o  ruszeuia; nie 
wątpic-my że do Ba waryi  przeznaczone  b y ł y ; 
lecz Elek tor  iuż oświadczył ,  że stosuiąc się do 
chęci  Cesarza 1 Króla Prusk iego  pr zyw ró c ić  ka­
że dobra zaięte Szlachcie wołney  Niemieckiey 
w C yrkul e  Frankońskim. Armia Aus t r yacka ;  
g d y b y  rzeczy  nie wzię ły obrotu pomyślnego,  
pewnie  u ż y tą  b y ć  miała do exekucyi  w y r o k o w  
Seymowych przec iwko wszystkim Panom Rześ­
kim, którzy pokóy i bezpieczeńs two domowe 
n a r u s z y l i — G. S. Cyr  w Brindisi ,  Bari,  G r t a n t o ,  
Taren to  zgromadza i uzbraia wiele statków;  z t ą d  
urosło, podeyrzenie,  że do Albanii  zamyśla w o y ­
sko wprowadzić .  Za tem Cesarz wysłał  G Bra- 
di do Cat ta ro ,  z rozkazem ażeby  opą t rzy ł  b r ze ­
gi; 2 .regimentom Węgierskim kazano pośpieszać 
do Albanii  Austryaćk! e y . — Do Tr ies tu  zawinoł 
okręt ,  ha którym znaydował sie naczelnik zbóy-  
ców, D'avolo nazwany, tak d ługo up rzyk rz on y  
we Włoszech;  agent  L igary iski  udał się nie- 
mieszkaiąc do kommendanta z proźbą  o wydanie  
tego  z łoczyńcy-

z  Am sterdam u  25. Lutego

Wiele sŁczegułów pewnych i wą tp l iw ych  
mamy z P aryża  o wiadomym spisku.  M o n a  ». 
s tawiony przed  W .  Sędz ią  miał zaprzeć się 

/Wszystkiego,  p rzypomina iąc ,  że w r.  1797 sam. 
doniosł  Dyrektorom umowę wtenczas za war t ą  
przez  G. P ichegru z nieprzyiaciołami o yc zyz -  
ny, W r óż ny ch  mieyscach znalazła polieya 
mundury ,  broń, konie do morderców należące, 
te  pos łużą do odkryc ia  osob -utaionych podziś- 
dz ień , k lóre  do spisku wchodzi ły.  Konsula 
chciano uprowadzić  koniecznie z* granicę; tnial 
b y ć  porwanym na drodze  do Malnaaison lub na 
polowaniu, i zabi tym,  ieśl iby strrfż broniła u p o r ­
czywie Roland k tó ry  dawał  w Chail iot  sch ro ­
nienie G.  P ic hegr u ,  wymawiał  się długo dawną 
z nim przyiaźnią,  odebranemi dobrodzieysłwami;  
i powieśc ią  o rychłem wymazaniu zbiega z  li­
sty emigrantów;  lecz nakoniec przyciśniony,  ro ­
zumiejąc że rząd  wie o wszys tk ićm,  powiedział  
nad nadzieię więcey ,  mianowicie że P  chegra 
był z egu ie w any  na G.  Moreau,  k tóry  pisał do 
Londynu,  że ma wszelką go towość ,  wielu s tron­
ników w Senacie,  między prawodawcami, w Ad-  
mini . t rący i ;  w a rm iach  H P te y;  czego iednak nie 
znaleźli emigranci  s tanowszy  pośród Paryża.

Moreau po aresztowaniu iuż w in o w a y o o w  
siedział spokoynie na wsi; uwiadomiony że dom 
iego w s tol icy przetrzsa p o l iey a ;  miał p y t a ć  się 
o pr zy cz y n ę  t e y  napaści u W  Sędziego Buo­
naparte 2 listy bezimienne odebrał,  z o s t r zeże ­
niem o blizkiey zgubie; nie w ie rzy ł  p ie rw sze ­
mu,  ponieważ często podobne odbierał ;  za d r u ­
gim wys ła ł  pol icyą do ukazanego domu,  gdzie  
kilku spiskowych poymano;  z t y c h  ieden p o r ­
wał się do broni, lecz daremnie;  ptayf ił  cM ey o
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now ev  d vw i* y i  S z u an ów ,  między  k t o r e m i  znay-  
d o w a ć s i ę  ma ieden z F r a n c u z k i c h  X i ą z ą t ;  lecz  
t e m u ,  r z e k i ,  w i e r z y ć  m e  t r ze ba .

N i ż e y  podp i sany ,  o b e y m u ią c  w  s k u t e k  ISTay 
wyższ ego  Imiennego  Ukazu  ad m in i s t r ac yą  ln te -  
r esssow J O .  X c ia  F r a n c i s z k a  Og ińs k ie go  K u ­
ch m is t rz a  L i t t :  a S t r y i a  sw oiego ,  m e  miał  inne ­
go zamiaru,  nad t e n ,  aby  t l g ę  w p r ac ac h  t e m u ż  
S t r y i o w i  P r z y n i ó s ł  , a k r e d y to r o m  lego na yr y-  
c h l e y s z ą  wymie rzy ł  sa tysfakcyą.  K ie d y  zas p rzy  
o e r o m n e y  maśsie d ł ugó w  na  tabel l i  l emu p o d a ­
n y c h ,  a o p a r t y c h  na D o b r a c h  p o  w i ę k s z e y  c z ę ­
śc i  w o b c y c h  r ę k u  od da w ne g o  czasu b ę d ą c y c h ,  
l e d w o  z p o z o s t a ł y c h  i n t r a t ,  p r o c e n t a  op łacac  
zd o ł a ł  b eż  możności  uspokaiania k ap i t a ł ó w ,  Kie­
d y  p r ó c z  t e g o  dwadz ieśc ia  kilka p r o c e s s o w  po
r ó ż n y c h  Subse l l i ach r o z p o c z ę t y c h ,  w y s t a w i a ł y
n ie p o d o b i e ń s t w o  p i lnowania  się w  ki lku razem 
G u b e r n i a c h ,  a nad to  t r u d n o ś ć  u formowania  i s to -  
tn e y  ma ssy  fu n d u sz ó w ,  i d ł u g ó w ,  pók i  y  p ro  
cessa  po k o ń cz o n e  nie były ;  w idz ia ł  się p r z y m u ­
sz ony  upraszać  N a y w y ż s z e y  R z ą d o w e y  W a zy. 
N ayprzód:  o w y z n a ez en ie  i e dne go  do roZStrzy-  
g n ie m a  w s z y s tk ic h  S p r a w  S t r y i a  sw oi e go  S ą d u .  
t'ow tore; o Ukaz  zawiesza iący  e x e k u c y ą  D e k r e ­
t ó w -  p r z e z  K r e d y t o r ó w  S t r y i a  zys kać  się m o g ą ­
c y c h  do  t e rm in u  lat d w ó c h ,  p o z y s k a n i e  t a k o ­
w e g o  Ukazu ,  i w y z n a cz en ie  w t ó r e g o  D e p a r t a ­
m e n t u  G u b e r n i i  Wi leńsk iey  do ro z są d z e n ia  w s z y ­
s tk i ch  Spra w X.ięcia K u ch m i s t r za  L i t t :  d o g o d z i ­
ło iuż  nie od b i t e v '  po t rz e b i e  s t an u  i n t e r essow 
t e g o ż  X ie c ia  K uc hm is t r za .  Aby zas 1 w sz ys cy  
mający jakiekolwiek do  n iego p r e t e n s y e ,  o d o ­
go dnośc i  z t ą d  dla nich  w y m k a i ą c e y  p r ze ko n ać  
się m o g l i ,  n i żey  na po dp i s i e  w y r a ż o n y  , s ą a z u  
rzeczą.  p r z y z w o i t ą  n as tęp ne  n c z y n i c  os wis  
n ie ,

ańio- L u b o  e x e k u c y a  D e k r e t ó w  p r z e z  Kre -  
d y t o r o w  X c i a  K u c h m i s t r z a  zyskać się mogącycfe r  
d o  dw óc h  l a t  i e s t  zawdeszona,  z t y m  w szys tk im ,  
k a ż d y  z K r e d y t o r o w  m a ią c y c h  d ługi  r ę c z n e ,  l 
i  za obligami t f zystemi  , nie zaprzeczonemi  , m e  
p rze kaz an em i ,  i  p o d  k w e s t y ą  p raw a  m e  P ° d Pa“ 
da iacemi ,  w . p rz e c i ą g u  naydaley roku  l ed ne g o ,  . 
i e s t  l i czą c  od  s iódmego  Marca  ro ku  i d ą c e g  
do t e g o ż  dnia i M ie s i ą ca  igop; r o k u  , b ę d z ie  
mógł  zWtó tu  su mm sw oic h  r e k w i r o w a c ,  i satys-  
f a k c y ą b e z  za w od ną  o db ie rze .

a do Każdy z p r e t e n s o r ó w  t r z y m a j ą c y  q u o - 
c un m ie  t iSulo ma iątk i  X c i a  k u c h m is t r z a ,  leżel i  
c h c e  , r y c h l e y s z ą  zyskać sobie  s a t y s f a k c y ą ,
w z a ie m ną  z a b e s p ie c z y ć  s p o a oy n o śc ,  unl  ia»ąc ro
gi  p rawa,  i n ie  p e w n y c h ,  a zawsze daleki h i k o ­
s z t o w n y c h  processu  e w e n t o w ,  w z y w a  się P rze 
n i ż e y  p o d p i s a n e g o  do  podan ia  p r o i e k t u  u &° 
d o  k ‘ó rey  t y m  w ię c ey  s k ło nn o ś c i ,  n i z ey  p o d p i ­
sany c z u i e ,  im z w i ę k s z ą  ł a t w o ś c i ą  i z o g o  no 
s c ią  dla obu s t r o n ,  pozawie ra ł  i u ż  kilka ważnych  
u g o d l i w y c h  t r an zak cy i  od  da ty  obięcia admini-  
s t racyi  i ń t e r e s s o w  S t r y i a  swego .

3 iio . K ie d y  dla ł a tw iey sz ego  zaspoko ienia  
r e a ln y ch  K r e d y t o r o w  Xci a  K u c h m i s t r z a ,  p o t r z e ­
b n e  i e s t  nie  odbic ie  u f o rm ow an ie  dokładne mas­
sy w s z y s t k i c h  d ł u g ó w ,  a t o  n as tą p i ć  n i e  może,  
b e z  o d e z w y  do  n iż ey  po dp i s a n eg o  lako A d m i n i ­
s t r a t o ra ,  albo w p r z y p a d k u  za c h o d z ą c e y  k W i s t y l. 
b e z  udania  s ię  do  wyznaczonego  Ukazem b ą d u ,  
w s z y s t k i c h  ogó ln ie  p r e tensor ow_, za tym n iz e y  
p o d p i s a n y  s ł y s zą c  us t ronn ie  o n ie k tó ry ch  u k r y ­
t y c h  p r e t e n s y a c h ,  a maiąc one iako p r z e d  m m  
i S ą d e m  d o t ą d  t a io n e ,  za p o d e y r z a n e ,  i  m og ą ce  
w  p ó ź m e y s z y m  czasie n o w e  p r oce der a  r o d z i c ,  
w z y w a  każdego  z t y c h  co  d o t ą d  z l ak ichko lwiek  
b ą d ź  p o w o d o w ,  o należność  się sw o ią  m e  d o p o ­
minali; albo p r e t s n s y i  sw o ic h  c m u s c u n q u e  U t u ­
li nie pop ie ra l i ,  aby w p r z e c i ą g u  nayda ley  sze­
śc iu  Mi e s i ę cy  do w t ó r e g o  Depa r t ame ntu  G u ­
b er n i i  Wi leń sk iey  z p r e t e n s y  mi swen u  iawili  s ię .

T a k o w e  zaś o św ia d cz en ie  W zamiarze aby

d o s z ł ) do wiadomości  osob in t e r e s s o w a n y c h  pod  
p i ś u i y c  , i do  A k t  p o d a i ą c  za poz w ol e n i e m

Z w i e r z c h n o ś c i  a b y  p r z e z  pu b l i c zn e  G w e t ;y o 
g łoszone  b y ł o  mieć chcę .  D a n  w Wi ln ie  dm a  
3 Marc a  1304 Roku .  Michał  _O giń sk i  iako A d  1 
n i s t r a to r  i ń t e r e s s o w  30. X c i a  Kuch mis t rza

R u  1304. Mca L u t e g o  g. dn ia  ośw iadcze ­
n ie  Imie n iem  S t a ro :  Kopela i C y p y  z Jank ie­
l ó w  N o t u l e w i c z o w  Mias ta  O b y  w: Wi  en.  czyn 
s ię zn a s t ę p n y c h  p o b u d e k :  I ż  co  Z a ł ł cy  Kopel
I So te low ic z  maiąc d w a  W e x l e  w d e n  p od  d a t t ą  
R u  igo a .  Mca gbra  17. dnia od  b t a r o .  b z m o y  
ł y  B o r u c h o w i c z a  O b y w :  Wi leń :  z ś w ia de c tw em  
P ie oz ę t a r s k im  Star :  Moyżesza  A r o n o w l c z a  Szko l -  
n ika  W i lc u :  w e s p ó ł  z Cero gr a f f em  w
n e y  dac ie  na summę Rubli ,  b r e o r n y c h  166. w  
H e b r a y s k i m  ję zy k u  p i s a n y ,  w ra z  po  o b ia w i e m u  
p o m ie n io n e g o  W e x l u  t a k o w ą  summę • *
ląc  o p ła c ić  na Ukaziciela  w y d a n y .  D r n g i  zas , 
W e x i l  od  Star :  L e y b y  l z ra e lo w ic z a ,  n a z y w a lą ­
c e g o  się F u r m a n e m  Kowień:  mi e . zkan ca  W i l e m
ns  Rubli S r e b r n y c h  30. w m e p a m i ę t n e y  D eltrw i
dac ie  sobie  w y d a n e ,  1 służące:  k i ed y  zas Z ł ł g
De i l to ra  Z o n a  € y p a  w Ru  o m i m o n y m
Jul io za o d m o w ą  1 pobun to wan iem  S ta r .  o r a -
cha i Hen i  z Jankielów L e y b o w i c z o w  Mieszczan
Wi leń :  k t y io m o b e z  b y t n o ś c i  w  D o m u  DAfcra 
Kope la  , z ca łym niemal  ma ią tk iem g ó r ą  10,000. 
z ł ł : Poll: w y n o s z ą c y m  iakoto:  z p om ie n io n e m l  
W e x l a m i  Cerogra ffami  , k l ey no taml  1 g o t o w m u  
p ieniędzmi  cz .  zł .  i °o -  i S rebremi  Rub lami  150, 
n a  mieszkanie do O b ż a ł t e h  Z o r u c h o w  p r z e n i o ­
sła się , wraz  o to  Z a ł ł c y  D e l t o r  na O b za ł ł c h  
Z o r u c h o w  i Z o n ą  s w o i ą  C y p ę  w ak tach mia 
s ta  G ub er n sk ie g o  Wi lna  zaniósł  p r o c e s s ,  posle-  
dniey g d y  Z a ł ł c e g o  D e i l to ra  Z o n a  C y p a  p o w r ó ­
c i ł a  do D e i l t o r a  sama p r z e z  się na f  z ł f  „ f ’'  
r u c h ó w  w aktach p u b l i c z n y c h  G r o d z k i c h  P t t u
W i le ń :  w  R o k u  1803 9̂ ®  dnLla ° P ozos t f  
dane  w lo k a c y ą  O b ż a ł ł n y m  Z o r u ę h o m  r ^ c z m n e  
w e x l e  cerogr;-ffy g o t ow e  p ie n i ąd z e  cz .  zł .  100. 
i  R u b l i  S r e b r n y c h  100. koralow sz n u r k ó w  2. 

z medalami 2- i edny m od cz- zł .  5. d r u g i m  o 
J  a ł. ą .  i kanak z p e r e ł  s a d z o n y  z medalem 
o d  cz.  z ł .  2. o raz  Ó. s y g n e t ó w  z ł o t y c h  2 ka­
mieniami  3. ob rączk i  z ł o te  galonu d o t e g o  łok c i  
o. i  dalsze r z e c z y  zata ione 1 za t r zy m a ne  u U b-  
źa ł ł ch  Z o r u c h o w  p r o ce ss  zaniosła , w  t a k o w y c h  

p roce ssach  d a n ie wy ra że n ia  dat t a  V. exk>w 
Ce ro^ra f t a ,  t u d z i e ż  W e x l o d a w c o w  * t e y  p r z y -  
c z y n y  n i em oże  Z ł ł c y  D e ł l a l c r  b e z  W c x l o w  1 
Ceropraf fa  należnośc i  o d  D e O i t u r o w  p r zy s ł a ć  
cz y n i ’ n in ieysze  oświadczenie^,  że  w s p o m n i o n e  
W e x l e  i C v r o g r a f f  są  w ł i s n o s c i ą  Z a ł t  i Je l l a t .  
Kopela  n ikom u o n y c h  nieprze la ł  1 me od da ł ,  l ecz  
do  rąk  O b ż a ł ł n y c h  Z o r u c h o w  p r z e z  Z a ł ł .  Iżeł- 
l a to raę  C y p ę  w l ok ac yą  oddane- zos ta ły  , k tó r e  
sa  d o t ą d  w  r ę k u  O b ż a n y c h  Z o r u c h o w  > od 0-  
nycl i  W c u d z e  r ę c ę  do s t a n ą  s ię ,  albo t e z  l u z  
d os t a ł y  sie.  I ż b y  D e b i t o r o w i e  b e z  formalney 
k w ie t a c y i  D e l t r a  n ikom u,  acz  za z w r ó c e n i e m  s o ­
b ie  i n s k r y p e y o w  mepła ca l i ,  t y m  
o s t r ze ea .  Z e  o t y m  p r o c e d e r  w G r o d z i e  w

“ f t  1 a » .
W i a d o m o ś c i  p r z e z  G az e ta  po da i ą  o s w i a d c Z  i ą .  l ż  
z O b ż a t o w a :  W e x l o d o w c a m l  p r a w e m  c z y m c  m e
za n łe d b a ia ,  i p o t y c h ż e  ' D e b i t o r o w  w  dniu dzi  
8  iev a z Mn w y nas 7. a i ą  p o z w y  o f i a r u i ą c  na rea łno-  
sci  c a ł e i o  sw o ie g o  d o n i e s i e n i a  sa mo t r zeć  Jura-  
men t  u^tego o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  A k t o r a  po  
Hebraysku b ak o w y  Kope l
z p r o t o k ń ł e m  A n t o m  O k u h c z  G r o d z k i  W i .e n .  
Mamies:  Po sz i ina  op łacona  i  L.  )

K a n t o r  Re ko m,  ma r ó ż n y c h  ludz i  do u s ł u g  
k t ó r z y  co dz ie nn i e  od 9  do 11 z r anna  na Kan­
t o r  się zb ie r a ią  w e z w a n i a  oc z ek i wa ią c ;  z  t y c h  
i e den  Ambroży Szy b i l sk i  kucharz  r azem paszte-  
tn ik  i c u k ie rn ik ,  umie iący  po  N ie m ie c k u  1 Fra 
cu s k u  w z r o s t u  mi e rn eg o  t w a r z y  1
d a w e v  k t ó r y  w z i ą w s z y  k o n t r a k t  u 3 W .  S oro k i  
m f  & l  j u r l e l t  n i b l i  15- u f u p r a s z a
K an t o r  ktoby o t a k o w y m  w ie d z ia ł  aby K
uw iad o m i ł ,  ma K an t o r  do zbyc ia  Pałac,  doe a i ę -
cia s taneye ,  do A ręd y  i p r z e d a z y  kamien ice  m*
kon ie  po iazdy;  p ię k n e  b u r s z t y n y ,  z ł o te  .noże1 t  
w id e l ce  ł y ż k i ,  ma parąka 1 s e rw is e k  ^
wiadomości  sum na s r e b r o  1 kley o y,  , ,
w ar k i  do s p r z e d a ż y , zas t awy ,
R a n t o i a  Rekom;  u  S.  Kaz imie rza  w  W dnie .


